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O użyciu soli kuchennej za nawóz.
O s k u t e c z n o ś c i  so l i  k u c h e n n e j  za n a w ó z  n i e  m a  

j e s z c z e  p r z e k o n y w a j ą c y c h  d o w o d ó w ,  c h o c i a ż  m n o s t w o  
d o ś w i a d c z e ń  a n g i e l s k i c h  g o s p o d a r z y  s k u t e c z n o ś ć  so l i  k u ­
c h e n n e j  w  d a n y c h  s t o s u n k a c h  c h c e  m i e ć  za n i e w ą t p l i w ą .  
P o d ł u g  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  d z i a ł a n i e  so l i  n a j w i d o c z n i e j  i 
n a j s k u t e c z n i e j  o k a z u j e  s i ę ,  g d y  na  g o r ą c y m ,  s u c h y m  g r u n ­
c i e  u ż y t ą  b ę d z i e  i g d y  g o r ą c e  n a s t ę p u j e  l a l o .  Na z i ­
m n y m  w i  g o l n y m  g r u n c i e  i w  d ż d ż y s t e j  p o r z e  r o k u ,  l u b  
t e ż  w  w i l g o t n y m  k l i m a c i e ,  s i ła  j e j  u ż y ź n i a j ą c a  z d a j e  s i ę  
z o b o j ę t n i a ć  i b a r d z o  s p a d a ć  *). N a  r o l i  u ż y w a  s i ę  z w i ę ­
k s z y m  p o ż y t k i e m  p r z e d  s i e w e m  a n i ż e l i  r ó w n o c z e ś n i e  z s i e ­
w e m  l u b  n a w e t  p o  s i e w i e  d o  p o t r z ą s a n i a .  G d y  n i ą  p o l e  
z k o n i c z y n ą  a l b o  na  k i l k a  t y g o d n i  p r z e d  s i e w e m  l u b  z a ­
r a z  p o  p i e r w s z e m  s k o s z e n i u  p o t r z ą ś n i ę t e  b ę d z i e  , n i s zczy  
z u p e ł n i e  p o l n e  ś l im a k i .  Na  u g o r a c h  j e s t  b a r d z o  u ży t e c zn ą ,  
g d y  s i ę  30 d o  40 b u s z l i  " )  n a  j e d e n  a k r  " ' )  ( a ng .  m . )  
w  j e s i e n i  j u ż  r o z r z u c i  i p r z e d  z im ą  p o d o r z e , zn i s zczy  w t e d y  
w s z e l k i e  k o r z e n i e  c h w a s t ó w  i s z k o d l i w e  o w a d y  w  z i e m i , 
k r u s z ą c  o r a z  b r y ł y ,  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  s p u l c h n i e n i a  
z i e m i ,  a p r z y  n a d e s z ł y m  cza s i e  s i e w u ,  p o ł ą cz y  s i ę  t a k  
ś c i ś l e  z z i e m i ą ,  że j u ż  n i e s z k o d l i w i e ,  a l e  o w s z e m  k o r z y ­

s t n i e  n a  r o ś l i n n o ś ć  d z i a ł a .  D o  z n i s z c z e n i a  o w a d ó w  w y ­
s t a r c z a  j u ż  p o ł o w a  p o w y ż s z e j  i l o śc i ,  n.  b .  p r z y  u ż y c i u  b r u ­
d n e j  s o l i ,  c zys t a  b o w i e m  só l  u ż y t a  w  s t o s u n k u  40  b u s z l i  
n a  1 a k r ,  n i s z czy  w s z e l k ą  r o ś l i n n o ś ć .  ’“**) P r z y m i e s z a n a  d o  
k o m p o s t u ,  s k u t e c z n i e j s z a  j e s t  o d  w a p n a .  M i e s z a n i n ą  z i e ­

m i  z so l ą  n a w i e z i o n e  r o l e  o d z n a c z a j ą  s i ę  w i ę k s z ą  ż y z n o ­
śc i ą  o d  t y c h ,  n a  k t ó r e  t a k a  s a m a  i l o ść  z i e m i  z w a p n e m

*) Sól kuchenna zwykła, jak to w każdym domu łatwo się 
przekonać, przyciągać chciwie wilgoć z atmosfery, użyteczność jej 
przeto na gruntach gorących i suchych i w  suche gorące lata daje 
sie już samem przyciąganiem wilgoci t łumaczyć, chociaż nie p od­
pada żadnej wątpliwości, że pierwiastki jej znajdowane w popio­
łach roślin uprawnych dla tegoż samego do pożywienia tychże na­
leżą; gdy jednakże z Liebigiem śmiało przypuścić można, iż wiatry 
od morza wiejące zaopatrują rośliny lądowe temi żywiołami, któ­
rych im ziemia nie do s ta rcza , a szczególniej żywiołami soli 
kuchennej ,  o ile tych właśnie na pokarm dla roślin potrzeba 
być m oże, tem śmielej wnieść można, że użyteczność soli 
ku hennej jako nawozu polega na jej własności wilgoć w sie­
bie wciągającej z pow ietrza , mówimy o użyteczności soli kuchen­
nej jako właśnie takiej,  gdyż zkądinąd wiadomo n am , że sól nawo­
zowa tj. ostanki soli warzywnej, przysługuje sie roli jako nawóz 
gipsem z nią po łączonym , a dowód tego dała nam właśnie kłótnia 
w Niemczech pomiędzy urzędnikami bani solnej obstającymi za solą 
nawozową, a zalecającymi gips, która to kłótnia powodowała do rozbioru 
soli nawozowej i wykazania w niej gipsu równie jak i do obser-  
w acy i , że sól nawęzowa nie w in n y c h ,  ale w tych samych wypad­
kach najbardziej skutkowała, w których skutkował gips jako taki.

P rzypisek Redakcyi.
") Buszel =  9 ' / 2 naszym garncom; 8 buszli ~  1 kwarter.

***) Akr =  12 1 9  sążni kwadratowych wiedeńskich.
*“ ’) W  tym względzie podobną jes t sól kuchenna do wyługowa­

nego p o p io łu , który w nadmiarze użyty niszczy wszelką roślinność, 
użyty obficie wywołuje chwasty na kilka lat wszelką użyteczną ro­
ślinność g łuszące, a użyty w miarę to jest na y g Cala grubo 
rozesłanym będąc na roli,  nawet najmniej żyzną na lat 14 zbo- 
g a c a , wszakże nietylko suchej, ale i wilgotniejszej służy i to w 
miarę jak go rozpuszcza w sobie wilgoć wodna (topniejący śnieg, 
deszcz i rosa). P rzypisek Redakcyi.

u ż y t ą  by ł a .  N a  w y b r z e ż a c h  K o r n w a l i i ,  g d z i e  z p o w o d u  
p o ł o w u  ś l e d z i  w i e l e  s o l i  z u ż y w a j ą ,  o b r a c a j ą  j ą  o d  
d a w n y c h  j u ż  c z a s ó w  r a z e m  z p i a s k i e m  m o r s k i m ,  zgn i -  
ł e m i  r y b a m i ,  g n o j e m ,  z i e m i ą  i w a p n e m  w  r ó ż n y c h  
s t o s u n k a c h  z m i e s z a n ą  d o  n a w o ż e n i a  p ó l  l u r n i p s o w y c h .  
T e g o  k o m p o s t u  t y l e  z w y k l e  n a  a k r  d a j ą ,  że  b e c z k a  (20  
c e l n a r ó w )  so l i  z r y b a m i  z a w a r t a  w  n i m  j e s t ,  i o t r z y m u j e  
s i ę  w y b o r n y  s k u t e k ,  m o ż e  g ł ó w n i e  z p o w o d u  t y ch  o s t a t ­
n i c h .  Na  ł ą k i  p o d ł u g  p o d a n i a  p a n a  H o l l i n s h o a d a , m ę ż a  
k t ó r y  w i ę k s z ą  czę ść  s w o j e g o  życi a  u m i e j ę t n y m  i p r a k l y c z  
n y m  p o s z u k i w a n i o m  co d o  użyci a  so l i  w  r o l n i c t w i e  p o ś w  i ęc i ł ,  
t r z e b a  6 b u s z l i  so l i  na  a k r  z a r a z  p o  z b i o r z e  s i a n a  r o z r z u c i ć .  
Co n i e t y l k o  d o  s z y b k i e g o  w z r o s t u  n o w e j  t r a w y  s i ę  p r z y ­
c z y n i a ,  a l e  t a k ż e  j ą  s m a c z n i e j s z ą  d l a  b y d ł a  czyni ,  Na p a ­
s t w i s k o  zaś  r a d z i  o n ,  p o ś l e d n e j  so l i  16 b usz l i  na  a k r  w  
p ó ź n e j  j e s i e n i  r o z s y p a ć ,  n a j l e p i e j  z d o d a l k i e m  20 f u r  z i e m i ,  
z k t ó r ą  d w u  l u b  t r z y k r o t n e m  p r z e r o b i e n i e m  d o b r z e  z m i e ­
s z a n ą  z o s t a ł a .  P o d  p s z e n i c ę  i zy.to , s k o r o  n i e  n a s t ę p u j ą  
p o  u g o r z e ,  10 d o  20 b u s z l i  na  a k r  n a j s t o s o w n i e j s z ą  j e s t  
i l o śc i ą .  O s t a t n i a  n a w ' e t  j e s t  za w i e l k ą .  P o t r z e b a  j ą  r o z s y ­
p a ć  g d y  s i ę  j u ż  n a s i e n i e  z a w l e c z e ,  i i n  w ' cze sn i e j  t e rn  l e ­
p i e j ,  n a j d a l e j  w  m a r c u .  P o d  j ę c z m i e ń ,  o w i e s ,  g r o c h  i 

b ó b  5 - » 1 6  b.  n a  ak r .  W e  w s c h o d i e j  A ng l i i  u z n a n o  za n a j ­
k o r z y s t n i e j s z ą  r z e c z ,  n a  t e  z i e m i o p ł o d y  s ó l  p o  z a w l e c z e ­
n i u  z a s i e w u  n a s y p y w a ć ;  w  m n i e j  w i l g o t n y c h  o k o l i c a c h  
k r a j u  j e d n a k ż e  p r z e k ł a d a j ą  u ż y c i e  t e g o  ś r o d k a  p r z e d  s i e ­
w e m  , w  s t y c z n i u  i l u t y m .  P o d  l u r n i p s y  i w i ę k s z ą  część  

p a s t e w n y c h  r o ś l i n  5 d o  15 b.  n a  a k r ,  n a  m i e s i ą c  p r z e d  
s i e w e m  r o z s y p u j e  s i ę ,  p o n i e w a ż  w  t y m  cza s i e  só l  o w a d y  
w  n a j b e z w ł a d n i e j s z y m  s t a n i e  n a p o t y k a .  P a n  G. S i k c l a i r  
z a p e w n i a  t y m c z a s e m ,  że d o  z n i s z c z e n i a  p o l n y c h  ś l i m a k ó w  
p r z y n a j m n i e j  10 d o  15 b u s z l i  n a  a k r  p o t r z e b a .  P o d  s i e -  
m n i a k i  t r z e b a  10 d o  20  b u s z l i  n a  a k r  w  s t y c z n i u  l u b  l u t y m  
r o z s y p a ć ,  j e ż e l i  ż a d e n  i n n y  n a w ó z  n i e  m a  być  u ż y t y m .  J e ­
ż e l i  za ś  o t r z y m a ł y  l e k k i  n a w ó z  g n o j u ,  w t e n c z a s  w y s t a r c z a  
p o ł o w a ,  p o  i c h  w y s a d z e n i u  r o z s y p a n a .  P o d  c h m i e l  15 d o  
20  b u s z l i  n a  a k r  w  l i s t o p a d z i e  l u b  g r u d n i u  w y s t a r c z a .  P a n o ­
w i e  P r i n g l e  i  M a c h r i d e  w y k a z a l i ,  ż e  s ó l  w  zn a c z n i e j s z e j  
i l o ś c i  u ż y t a ,  z g n i l i z n i e  s i ę  o p i e r a ,  w  m n i e j s z e j  zaś  t e j ż e  
s p r z y j a ,  d l a  t e g o  j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  d l a c z e g o  p r z y m i e s z a  
n i e  s o l i  d o  g n o j u  i i n n y c h  o r g a n i c z n y c h  c i a ł ,  r o z k ł a d  
t y c h ż e  p r z y s p i e s z a .  A l e  n i e t y l k o  d o  z n a w o ż e n i a  u p r a w i a n y c h  
j u ż  g r u n t ó w  w ł a ś c i w ą  j e s t  s ó l ,  w y ś w i a d c z y ć  o n a  m o ż e  
w a ż n e  u s ł u g i  n a  p u s t y c h  o b s z a r a c h .  O p a c t w o  S t .  P i e r ­
r e  w  G a n d  k a z a ł o  p r z e d  r e w o l u c y ą  o k o ł o  100 s a ­
s k i c h  w ł ó k  b a g n i s k a  w  ok o l i c y  B u d e n a r d e  u c z y n i ć  z d o l n e m i  
d o  u p r a w y ,  a ż e b y  p o t r z e b n y  na  t e n  ce l  n a w ó z  o t r z y m a ć ,  p o u ­
k ł a d a n o  w s z e l k i e  t a m ż e  z n a j d u j ą c e  s i ę  k r z e w y ,  w a r s t w a m i  
z s o b ą  n a  k u p ę ,  k t ó r ą  p r z e z  t r z y  p o  s o b i e  i d ą c e  l a l a  r a z  
p o r u s z a n o  i n a  n i e u r o d z a j n ą  z i e m i ę  r o z r z u c a n o  , k t ó r a  p o  
t y m  z n a w o ż e n i u  d w a  w y b o r n e  ż n i w a  w y d a ł a .  P o s t ę p o w a ­
n i e  t o  p ó ź n i e j  p r z e z  d z i e r ż a w c ó w  z a n i e d b a n e  z o s t a ł o  i 
z i e m i a  p o  w y c i e ń c z e n i u  k r z a k a m i  z a s a d z o n a .  N a l e ż a ł o b y  
m o ż e ,  p o  d a n y m  t u  p r z y k ł a d z i e  r o z k ł a d a j ą c e g o  d z i a ł a n i a  
s o l i , u c z y n i ć  p r ó b ę  1 t ę ż  z t o r f e m  w a r s t w a m i  na  k u p ę  
p o u k ł a d a ć ,  a ż e b y  go  w  n a w ó z  z a m i e n i ć .  D o  n a j b a r d z i e j  
z a c h w a l o n y c h  p o ż y t e c z n y c h  d z i a ł a ń  s o l i  i  t o  t a k ż e  p o l i -
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c z o n e m  b y w a ,  iż j e s t  n a j dz ie ln ie j s z ym  ś r o d k i e m  p r z e c i w  
g n ic iu  i śn ieci  pszen icy  i i n n y c h  zboża  r o d z a j ó w .  W  p i e r ­
w sz y m  ce lu  r o b i  się ł u g  ze sol i  tak m oc ny ,  aż eb y  w  n i m  
p ł y w a ł o  ja je ,  i w  t enże  w s y p u j ą  się p rz e z n a c z o n e  do  s ian ia  
z i a r n a  pszenicy.  W s z y s t k i e  p ły w a j ą c e  p o  w i e r z c h u  n i e ­
p e ł n e  z i a rna  i n i eczystośc i  o d dz ie la j ą  s i ę ,  a o p a d ł e  na  
d n o  z i a r n a  r o z p o ś c i e r a  się na  z i e m i ,  gdzie  j e  s ię  j e szcze  
ś w ie żo  g a s z o n e m  w a p n e m  p o s y p u j e ,  i k i lka  razy z l e m że  
p r z e m i e s z a ,  d o p ó k i  n ie  w y s c h n ą  i do  w y s i e w u  z d o l n e m i  
n ie  b ędą .  Ja ko  ś r o d e k  p r z e c i w k o  ś n i e c i ,  o kaz a ł a  się 
w i e l o k r o t n i e  s k u te cz n ą  w  K o r n w a l i i  u p a n a  S i ek i e r a  k t ó ­
ry m ia ł  zwycza j  sw o ją  r o lę  p o d  t u r n i p s y  o d c h o d a m i  
so l i  o d  ł o w i e n i a  s a r d e l i  p o z o s t a ł e m i  n a w o z i ć ,  i na p o ­
l ach  z k l ó r e m i  w  t e n  s p o s ó b  p o s t ę p o w a ł ,  n igdy  śn ieć się 
n ie  p o k a z a ł a ,  k t ó r a  z re sz tą  w  s ą s i e d z t w i e  b a r d z o  częs tą  
by ła .  T e g o  s a m e g o  d o ś w ia d c z y ł  p.  R o b e r t  I ł u b l i n ,  k t ó r y  
w  s w oj e j  w łoś c i  w  lej  s a me j  ok o l i cy  b l i sko  50 a k r ó w  p s z e n i ­
cą za s ie w a  i  do  t ego  po  części  a k r  m i e s z a n i n ą  z j e d n e j  b ec zk i  
s t a re j  s o l i ,  j e d n e j  beczk i  r y b ,  c o k o l w i e k  z i em i  i 20 do 30 
b ec ze k  p i a s k u  m o r s k i e g o  n aw o z i .  Z a p e w n i a ,  że na  p o l a c h  
z k l ó r e m i  w  t e n  s p o s ó b  p o s t ę p o w a ł ,  p sz en ic a  za w sze  d o ­
b r a  by ła  i n igdy  n ie  by ła  od  śn ie c i  n a p a d n i ę t ą .  Że sól  
r o b a c t w o ,  szczegó ln ie j  p ę d r a k i  w  z i em i  zab i j a  a p r z y n a j ­
m n ie j  n i e s z k o d l i w e m i  c z y n i , w i e d z ą  o te rn  już  od  d a w n a  
w  S zk o cy i ;  gdz i e  szczegó ln ie j  o w ie s  cz ę s to k ro ć  o d  n ich  
n i e z m i e r n i e  c i e r p i ,  i gd z i e  ażeb y  z a p o b i e d z  t e m u ,  do  na-  j  

s i en ią  32 d o  16 części  s o l i ,  na m i a r ę  p r zy m ie sz u ją .  K t ó r e  J 
to  p o s t ę p o w a n i e  b a r d z o  k o r z y s t n e m  m a  się okazy wać .

Nie t r z e b a  z a p o m i n a ć  d o b r o c z y n n y c h  s k u t k ó w  ja k ie  i  

sól  na l en s t o s o w n i e  do  d o ś w i a d c z e ń  w y w ie r a .  S p o s t r z e ż o n o  
j e  n a p r z ó d  w  A m e r y c e ,  al e t a kż e  w  Angl i i  s p r a w d z i ł y  się 
p o d ł u g  p r ó b  w  O l d - F o r d  p o d  B o r n  w  M id d l e - es se x  czy­
n ionych .  Używa się ty l eż  sol i  w i e l e  z i a r n a  w y s ia n e g o  było,  
to  j e s t  ok o ło  3 bu sz l i  na  a k r ,  i r o z r z u c a  się ją  p o  z a s i e ­
w i e  na p o w i e r z c h n i ą  rol i .  P rzez  to n ie ty lk o  i lość al e 
także d o b r o ć  l n u ,  szczegó ln ie j  j e g o  z i a r no  p o w i ę k s z a  się 
znacznie .  *) P r a w d o p o d o b n i e  i p r z y  in ny c h  n a s i o n a c h  o le j ­
ny ch  tych sa m y c h  s k u l k ó w b y  się doz n a ło .  Także p r z e c i w  
p c h l e  z i em ne j  sól  m a  być j e d n y m  z na j s i ln i e j szych  ś r o d k ó w .  
Je że l i  r z u c i m y  o k i e m  na  t e  w sz y s t k ie  z w i a r o g o d n y c h  p o ­
ś w i a d c z e ń  p o w z i ę t e  d o w o d y  w i e l o k r o t n e j  j e j  u ż y t e c z n o ­
ści  d la  g o s p o d a r z a  , to  n a b y w a  sól  k u c h e n n a  dla  n iego ,  
j e szcze  n i e r ó w n i e  wyższej  w a r to ś c i ,  j a k ą  j u ż  i bez  t ego  z 
p o w o d u  w i e l o k r o t n i e  d o ś w i a d c z o n y c h  z b a w i e n n y c h  s k u t ­
k ó w  p r z y  c h o w i e  b y d ł a , p r zy z na ć  j e j  mus i .  T u  s łuży 
o na  do  w z m o c n i e n i a  s i ły t r a w i e n i a  u  z w i e r z ą t ,  do  z a b e z ­
p ie cz en ia  i c h  od  c h o r ó b , do  ucz yn i en ia  wsze lk i e j  paszy 
po ży w ni e j sz ą ,  z e p s u te j  ju ż  mn ie j  s z ko d l iw ą ,  dzia ł a kor zys tn i e  
na  i lość i s m a k  m l e k a ,  a nad zw ycz a j  k o r zy s t n i e  na w y k s z t a ł ­
cen ie  mi ę sa  i t ł uszczu.  **) Korzyśc i  t e ,  k t ó r e  sól  p r zyn ie ść  
m o ż e ,  są t ak  p o w s z e c h n i e  u z n a n e ,  że b y ł o b y  zby teczną  
rzeczą j e szcze  więce j  o t e m  m ó w ić .  '**_)

") Len i konopie w  składzie swoim wiele mają m agn ezji, 
która zwykła przyciągać do siebie nie mało w ilgoc i; gdy sól ma 
z nią spólną własność przyciągania wilgoci, łatwo ją poniekąd za­
stąpić może w organizmie roślin włóknistych. P rzyp. Redakcyi.

"') Trudniący się tuczeniem w ołów twierdzą, że podawana 
sól wołowi obkłada go łojem z wierzchu tj. wypędza łój pod skórę, 
a rzeźnicy nazywają takiego wołu solonym. P rzyp . Red.

***) Dlatego wysokie rządy państwa postanowiły taniej sprze­
dawać sól dla bydła i nawozową. Gdy ta ostatnia bez wątpienia 
dla połączonego z nią gipsu służy roli, gdy gipsu szczególniej na 
Pokuciu znajdują się nieprzebrane pokłady, a zatem taniość jego  
w prowincyi najodleglejszych punktach może być zadowalającą; gdy 
tam nawet, gdzteby wypadało soli kuchennej dla niejże samej do­
dawać roli, najgospodarniej ona do roli dostać się może spożyta 
w znaczniejszej ilości przez bydło, któremu jej się do zwykłej pa­
szy codziennie doda, a potem wraz z odchodami bydła przyrodzo­
nym sposobem dostawszy się do oborniku zwykłego, gdy sie ją 
wraz z tymże na pole w yw iezie; doradzać w ypada, aby gospoda­
rze szczędząc w tych trudnych o grosz czasach wydatków, ograni-

W iadomość o główniejszych warunkach pod jakiemi 
żegluga parowa

na rzekach spłatanych Królestwa Polskiego podejm uje się  zboże nu 
swoich statkach spław iać. (.Ciąg dalszy).

Ż egl ug a  p a r o w a  p r zy jm uj ąc  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za c a ­
łość i n i e u s z k o d z e n ie  zboż a  p rzez  ca ły  czas j e g o  z n a j d o ­
w a n ia  się na s t a t k a c h ,  to j e s t  od  c hw i l i  n a ł a d o w a n i a  aż 
d o  c h w i l i  w y ł a d o w a n i a ,  o b o w i ą z u j e  się w  m ie j s c u  ozna-  
c z o n e m .  i o so b ie  p rze z  w ła ś c i c i e l a  zboża  w s k a z a n e j ,  w  z u ­
p e ł n o ś c i  t a k ą  o d d a ć  i l o ś ć ,  j a ką  na s w o je  s t a tk i  p rzy ję ła ,  
l icząc w a g ę  za m i a r ę  i m i a r ę  za w ag ę .

M i e r z e n i e ,  ł a d o w a n i e  i w y ł a d o w a n i e  zboż a  ze s t a t ­
k ó w  o d b y w a  się s t a r a n i e m  i k o s z te m  w łaś c ic i e l a .

O sam  f ra ch t  za w ie r a j ą c  u m o w ę , że g lu ga  p a r o w a  
p rzy  jej  p o d p i s a n i u ,  o t r z y m u j e  od  w łaś c ic i e l a  zboż a  z a ­
raz  p e w n ą  część p r z y p a d a ją c e j  n a l e ż y to ś c i ,  r e s z tę  zaś p r zy  
o d d a w a n i u  ze s t a t k ó w  zboża  o d b i e r a  za p o ś r e d n i c t w e m  
s w e g o  na j b l i ż szego  a j en ta .

N areszc i e  żeg lug a  p a r o w a  d o z w a l a  w ła ś c i c i e l o w i  
z b o ż a ,  w sze lk i e  j e g o  k o sz te m  p r z e d s i ę b r a ć  ś r o d k i ,  d l a  
o c h r o n i e n i a  p r o d u k t u  od  z e p s u c i a ,  i z a b ez p i e cz e n ia  g o o d  
s t r a ty ,  a w  szczegó lnośc i  po n ie ść  w y d a t k i  na a sek ur ac yą ,  
p r z e r ó b k ę  w d r o d z e ,  gd yb y  się jej  p o t r z e b a  okaz a ła  i tp.

Je że l ib y  n a w e t  w ła ś c i c i e l  z b o ż a , szczegó ln ie j  p rzy  
w ięk sz yc h  p a r t y a c h ,  p r a g n ą ł  kogoś  od  s i e b ie  do  k o n w o ­
jo w a n i a  zboża  na s t a t k a c h  p r z e z n a c z y ć ,  że g lu ga  p a r o w a  
sp r z e c i w i a ć  się ( e m u  n ie  b ę d z i e ,  choc iaż  że sw e j  s t r o n y ,  
na t en cel o so b n y c h  u t r z y m u j e  k o n t r o l o r ó w ,  k tó rzy  w  jej 
i m i e n i u  zboże  na s t a tk i  p r z y j m u j ą ,  a w  d r o d z e  n a d  n i e m  
c z u w a ć ,  i na r e sz c ie  za p r z y b y c i e m  na m ie j s c e  d o  w y ł a ­
d o w a n i a  p r z e z n a c z o n e ,  w  ca łośc i  o d d ać  są ob ow iąz an i .

Co do iźgo . —  W Y D A T K I .  S k ła d ,  a se k u r a c y a ,  c ł o ,  p r z eró b k a  itp.

Jeże l i  w łaś c ic i e l  zboża  o dd a j ąc  swój  p r o d u k t  do  s p ł a ­
w ie n i a  na  s t a t k a c h  że g lu g i  p a r o w e j ,  n ie  chc e  sam  zająć 
się w y d a l k a m i  do  s p ł a w u  zboża  p r z y w i ą z a n e m i ,  w  t a k im  
r a z i e ,  i na  j ego  żąd an ie  że g lu ga  p a r o w a  p o d e j m u j e  się 
w  z a s t ę p s t w i e  na j e go  r a c h u n e k  te  wszys tk ie  w y d a t k i  
pon os i ć .

P o n i e w a ż  u m a w i a n i e  s ię  w ła ś c i c i e l a  zboża  o s p ł a w  
z żeg lugą  p a r o w ą  m o ż e  n a s t ę p o w a ć  na k i lka  mies ięcy ,  
p r z e d  t e r m i n e m  do  j e g o  z e b r a n i a  n a z n a c z o n y m ,  zwyk le  
w ię c  zboż e  p r z e d  n a ł a d o w a n i e m  na s t a tk i  zos ta j e  p i e r ­
w e j  przez  p e w i e n  p r ze c ią g  czasu n a d  W i s ł ą  w  s p ic h rz u ,  
na  s k ł a d z i e ; —  zw ła s z c z a ,  że o b y w a t e l e  s t a ra j ą  s ię  i le 
mo żn ośc i  w  p o r z e  z i m o w e j , d la  l e psz e j  d r o g i  i m n i e j s z e ­
go w g o s p o d a r s t w i e  z a j ę c i a ,  t r a n s p o r t u  s w e g o  zb o ż a  
dope ł n ia ć .

Z t ego  też p o w o d u  p ie r w s z y m  w y d a t k i e m ,  j aki  ż e ­
g lu g a  p a r o w a ,  na r a c h u n e k  w łaś c ic i e l a  zboża  c z y n i ,  
j e s t  n a j em  nad  W i s ł ą  s p i c h r z a ;  co wsza kże  w t e d y  ty lko  
m a  m i e j s c e ,  k i e dy  właś c ic i e l  zboża  w y r a ź n i e  t ego  żąda,  
gdyż częściej  s ię z d a r z a ,  że p o d  tym w z g l ę d e m  s a m e m u  
w ł a ś c i c i e l o w i ,  j a k o  na mi e j s c u  m a ją c e m u  ro z le g le j sze  s lo -  
s u n k i ,  d o g o d n ie j  j e s t  tę oko l i czność  z j a k  n a j w ię k sz ą  dla 
s i eb ie  oszczędnośc ią  za ła tw ić .

Z łożo ne  w  s p i c h r z u  zboże  żeg lug a  p a r o w a  na ż ą ­
d a n i e  właś c ic i e l a  p r z e d s t a w i a  do z a a s e k u r o w a n i a  od  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  ogn ia  , i w  tym ce lu  uzysk a ła  o d  Dyrekcy i  
u b e z p ie c z e ń  ( j ako je j  k o m is a n t ) ,  o g ó ln e  u p o w a ż n i e n i e  do

czali się na kupno soli dla bydła a soli nawozowej tymczasem n ie -  
więcej kupowali, choćby najtaniej przychodziła, nadto, co potrzeba, 
aby robić porównawcze próby z nią, z g ipsem , wapnem i wyłu­
gowanym popiołem na małych zagonikach dla dojścia skute­
czności rzeczonych ciał nawozowych a to względnie jednego do 
drugiego i do różnych uprawnych roślin a nawet różnych gruntów.

P rz y p is e k  Redakcyi.
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z a b e z p i e c z e n i a  w s z e l k i c h  p r o d u k t ó w  i t o w a r ó w  n a  s w o i c h  
s i a t k a c h  s p ł a w i a n y c h .

A b y  o b z n a j m i ć  z w y s o k o ś c i ą  p o b i e r a n e j  o p ł a t y  o d  
u b e z p i e c z e n i a  s p ł a w ó w ,  p o d a j e m y  t u  t a b e l ę  u ł o ż o n ą  na  
z a s a d z i e  t a ry fy  p r z e z  D y r e k c y ę  u b e z p i e c z e ń  na  r o k  1850 
u s t a n o w i o n e j ,  a p r z e z  k o m i s y ę  r z ą d o w ą  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i d u c h o w n y c h  z a t w i e r d z o n e j .

Od  r s r .  1000,  s u m m y  u b e z p i e c z a n i a  s p ł a w ó w  n a  r z e c e  
W i ś l e  i w o d a c h  z n i ą  w  P r u s a c h  p o ł ą c z o n y c h ,  skł ,  dka  
a s e k u r a c y j n a  o d  z b o ż a  p o  d o l i c z e n i u  2 0 g o  p r o c e n t u  do  
t e g o  r o d z a j u  t o w a r u  p r z y w i ą z a n e g o ,  w y p a d a :

Od początku  żeglugi do 
dnia 15 sierpn ia

Od dnia 15 sierpn ia  
do 1 listopada

Składka od 1 o Składka od  1
— O

£  ó- ko rca  zboża o  . 
o  o. ko rca  zboża_ O  N

Ja licząc jeg o -r" N
es o> licząc jeg o

1  G =en w arto ść d'O OT 3 
es

w arto ść
>->

Ol ^ S po po po c*cn s  § po | po po
- a  co r. sr. r. sr. r. sr. en r. sr. r. sr. r. sr.o • 3 4 5 "OO 3 i  4 5

R. sr. Rsr. | Rsr. | Rsr. R sr. Rsr. [ Rsr. Rsr.
1 Od Krakowa do W arsz. 12,60 0 037 0,050 0,065 14,40 0,043 0,057 0,072
2 » Opatowa » 10,SO 0,031 0,042 0,052 12,00 0,036 0,048 0,060
3 » S andom ierza » 7,20 0,021 0,028 0,036 8,40 0,025 0,053 0,042
4 » Kazim ierza dolnego 4,20 0,012 0,016 0,021 4,80 0,014 0,019 0,024
5 » Nowej A lexandryi « 3,30 0,010 0,013 0,016 3,60 0,010 0,014 0,018
6 » M niszewa » 2,10 0,006 0,O08 0,010 2,40 0,007 0,009 0,012
7 Od W arsz. do N. Dworu 0,90 0,002 0,003 0,004 1,20 0,005 0,004 0,006
8 » » W yszogroda 1,80 0,0U5 0,007 0,009 2,10 0,006 0,008 0,010
9 • » P łocka, Tokar,

D obrzykowa 3,00 0,009 9,012 0,015 3,30 0,009 0,013 0,010
to » » Dobrz. n. W i­

11
słą  Duninowa 3,30 0,010 0,013 0,016 3,60 0,010 0,014 0,018

» » W łocław ka 3,60 0,010 0,014 0,018 4,20 0,012 0,016 0,021
12 » » Torunia i B yd-

goszczy S,40 0,016 0,021 0,027 6.30 0,018 0,025 0,031
13 » >. Gdańska i El­

1 4
bląga 9,90 0,029 0,039 0,049 11,70 0,035 0,046 0,058

» d o L a n d sb erg a  Kii—
strina , Franki', n. 0 . 7,20 0,021 0,028 0,056 8,40 0,025 0,035 0,042

15 • » do B erlina
i Szczecina 7,20 0,021 0,028 0,036 8,40 0,025 0,053 0,042

16 » » Poznania 8,40 0,025 0,034 0,042 9,60 0,028 0,038 0,048
17 » » H am burga 9,00 0,027 0,036 0,045 10,20 0,050 0,040 0,051
18 Od W łocław ka do T o­

runia i Bydgoszczy 1,80 0,005 0,007 0,009 2,10 0,006 0,008 0,010
19 » » do Gdańska

i Elbląga 6,30 0.018 0,025 0,031 7,20 0,021 0,028 0,056
■20 » do L andsberga, 

K iistrina, F ran k -
furlu  n. Odrą 3,60 0,010 0,014 0,018 4,20 0,012 0,016 0,021

21 .» • do Berlina
i Szczecina 3,60 0,010 0,014 0,018 4,20 0,012 0,016 0,021

22 » » Poznania 4,80 0.014 0,019 0,024 5,40 0,016 0,021 0,027
23 » » H am burga 5,40 0,016 0,021 0,047 6 ,00 0,018 0,024 0,030

f r a n s p o r t a  u b e z p i e c z o n e  d o  s p ł a w i e n i a  o d  p o c z ą t k u  
ż e g l u g i  d o  d n i a  15 s i e r p n i a  o p ł a c a j ą  s k ł a d k ę  p i e r w s z ą  
r u b r y k ą  t a r y f y  w s k a z a n ą ;  ł r a n s p o r f a  zaś  u b e z p i e c z o n e  d o  
s p ł a w u  o d  15 s i e r p n i a  d o  1 l i s t o p a d a  o p ł a c a j ą  s k ł a d k ę  
d r u g ą  r u b r y k ą  t a r y f y  o b j ę t ą .  P o  . d n i u  1 l i s t o p a d a ,  u b e z ­
p i e c z e n i a  m o g ą  być  t y l k o  za o d d z i e l n ą  d e cy zy ą  d y r e k c y i  
u b e z p i e c z e ń  p r z y j m o w a n e ,  i w t e d y  d o  s k ł a d k i  d r u g ą  r u ­
b r y k ą  t a r y fy  o z n a c z o n e j ,  do l i c z a  s i ę  j e s z cze  5 0 % .

Je ż e l i  z b o ż e ,  z w ł a s z c z a  p r z y  d ł u z s z e m  j e g o  z o s t a w a ­
n i u  na  s k ł a d z i e ,  p o l r z e b u j e  w  s p i c h r z u  p r z e r ó b k i ,  t a k o ­
w ą  z a j m u j e  s i ę  t a k ż e  żeg lug ; ,  p a r o w a  , j a k  r ó w n i e ż  p o n o s i  
na  r a c h u n e k  w ł a ś c i c i e l a  k o s z t a  m i e r z e n i a ,  ł a d o w a n i a ,  
p r z e r ó b k i  w  d r o d z e  ( g d y b y  s i ę  j e j  p o t r z e b a  o k a z a ć  m i a ł a ) ,  
o p ł a t ę  r e l m a n a ,  m o s t o w e ,  s p ł a w n e  ( w  r az i e  k i e d y  zb o że  
w y ł a d o w a n e  b ę d z i e  w  g r a n i c a c h  k r ó l e s t w a ) ,  d a l e j  c ł o  w  
k r a j u  i za g r a n i c ą ,  w y d a t k i  e x p e d y c v i  n a  k o m o r a c h ,  n a ­
r e s z c i e  k o s z t a  o d m i e r z e n i a ,  w y ł a d o w a n i a  i z ł o ż e n i a  na  
s k ł a d  w  W a r s z a w i e  l u b  G d a ń s k u ,  aż  d o  o d d a n i a  z b o ż a  d o  
r ąk  w s k a z a n e g o  j e j  k o m i s a n t a .

Z d o t y c h c z a s o w e g o  d o ś w i a d c z e n i a  m o ż n a  p o d a ć  n a ­
s t ę p u j ą c y  p r z y b l i ż o n y  r a c h u n e k  k o s z t ó w  s p ł a w u  d o  G d a ń  
śka  j e d n e g o  k o r c a  p sz e n i c y ,  w z i ę t e g o  ze s p i c h r z a  n a d  W i s ł ą :

1.) S k ł a d  w  s p i c h r z u  na  p r z e ­
c i ąg  cza su  o d  3 d o  0 m i e s i ę c y  k sr .

A s e k u r a c y a  w  s p i c h r z u  o d  
Ogn ia  n a  3 m i e s i ą c e  ( a s e k u r a -

=  1 0  groszy  polskich 

(1 rubel  ma 1 0 0  kop.)

cya w  s p i c h r z a c h  m u r o w a n y c h ,  
d a c h ó w k ą  k r y t y c h  j e s t  t ań sz a  
a n i ż e l i  w  d r e w n i a n y c h  i k r y t y c h
g o n t a m i     ksr .  6

P r z e r ó b k a  w  s p i c h r z u  j e ż e l i  
s i ę  p o t r z e b a  o k a ż e  k s r .  1 %  ksr .  1 2 %

2.) M i e r z e n i e  i ł a d o w a n i e  na
s t a t k i  k s r .  2 %

A s e k u r a c y a  w o d n a  s p ł a w u  
n p .  od  K a z i m i e r z a  d o  G d a ń s k a  ksr .  5

P r z e r ó b k a  w  d r o d z e  j e ż e l i  s i ę
o k a ż e  p o t r z e b a  k s r .  1

S p ł a w n e ,  m o s t o w e ,  r e t m a n  , 
w y d a t k i  p r z y  e x p e d y c y a c h  . k s r .  2 1/.,

( w  k r a j u  k s r .  1 %  )
C ło  ( )  ks r .  13 %

( z a g r a n i c ą  12 )  k s r .  2 4 %
3.)  M i e r z e n i e ,  w y ł a d o w a n i e  

ze  s t a t k ó w ,  z ł o ż e n i e  d o  s p i ­
c h r z a  w  W a r s z a w i e  l u b  G d a ń ­

s k u  ........................................................... k sr .  5 k s r .  5
R a z e m  w y d a t k i  o d  j e d n e g o

k o r c a  m n i e j  w i ę c e j  w y n o s z ą   k s r .  42
P o  d o k o n a n e j  p o d r ó ż y  i p o w y ł a d o w a n i u  z b o ż a  w  

m i e j s c u  p r z e z n a c z o n e m , ż e g l u g a  p a r o w a  s p o r z ą d z a  s z c z e ­
g ó ł o w y  r a c h u n e k  p o w y ż s z y c h  w y d a t k ó w ,  i l e  m o ż n o ś c i  
d o w o d a m i  p o p a r t y c h ; o t r z y m a n a  zaś  w  t y ch  k o s z t a c h  
o s z c z ę d n o ś ć  l u b  p r z e w y ż k a  ( w z g l ę d n i e  d o  p o d a n e j  t u  ska l i )  
j e s t  w y ł ą c z n ą  w ł a ś c i c i e l a  p s z e n i c y  k o rz y ś c i ą  l u b  s t r a t ą .

(Ciąg dalszy nastąpi).

O brukwi i burakach.
C h o r o b a  z i e m n i a k ó w  z w r ó c i ł a  o d  k i l k u  l a t  m o j ą  u w a g ę  

na  i n n e  o k o p o w e  ro ś l i n y ,  a  m i a n o w i c i e  na b u r a k i  c u k r o ­
w e  i b r u k i e w ,  j a k o  z d o l n e  d o  z a s t ą p i e n i a  z i e m n i a k ó w  w  
g o s p o d a r s t w i e  i t e c h n i c e  g o s p o d a r s k i e j :  b u r a k i  b o w i e m  
d o  g o r z e l n i  a  b r u k i e w  n a  p o ż y w i e n i e  d l a  l u d z i  i b y d ł a ,  
r ó w n i e  k o r z y s t n i e  j a k  z i e m n i a k i  a p o n i e k ą d  n a w e t  k o r z y ­
s t n i e j  u ż y t e m i  b y d ź  m o g ą  a n a w e t  g d z i e  w c a l e  o  g o r z e l ­
n i ą  n i e  c h o d z i ,  b u r a k i  b a r d z o  s i ę  p r z y d a d z ą ,  m o ż n a  z n i c h  
b o w i e m ,  n i e w d a j ą c  s i ę  w  k o s z t o w n e  n a k ł a d y ,  na  k t ó r e  
w i e l u  n i e  s t a ć  d z i s i a j ,  w y r a b i a ć  s y r o p  i na  w ł a s n y  u ż y t e k  
w  d o m u  i na  s p r z e d a ż ,  j e ż e l i  n i e  d o  r a f i n e r y i  c u k r o w y c h ,  
k t ó r y c h  n i e  m a  r o z s i a n y c h  p o  k r a j u ,  t o  d o  g o r z e l n i  o b ­
cy ch  i n a  u ży t e k ,  z a m i a s t  c u k r u  i m i o d u  a n a w e t  d o  p r z e ­
r a b i a n i a  na  m i ó d  p i t y ;  p r ó c z  t e g o  b u r a k  r ó w n i e  j a k  z i e ­
m n i a k  i b r u k i e w  j e s t  w y b o r n e i n  p o ż y w i e n i e m  d l a  l u d z i  
i b y d ł a ,  g dy ż  go  m o ż n a  uży ć  d o  p i e c z e n i a  c h l e b a ,  m o ż n a  
k w a s i ć  j a k  k a p u s t ę ,  m o ż n a  z n i e g o  r o b i ć  b a r s z c z ,  m o ż n a  
j eś ć  w a r z o n y  i p i e c z o n y .  N ie  m a  b u r a k  w  k a ż d e j  p o s t a c i  
l e g o  s m a k u  co  z i e m n i a k  —  i b r u k i e w  t e g o  s m a k u  n i e  m a , 
w s z a k ż e  p r z y z w o i c i e  u ż y t e  n i e  u s t ą p i ą  w  n i c z e m  z i e m n i a ­
k o w i  a p o d  p e w n e m i  w z g l ę d a m i  m a j ą  w y ż s z o ś ć  n a d  t e m i  
o s t a t n i e m i  a t o  : b u r a k  m n i e j  a n i ż e l i  z i e m n i a k  l ęk a  s i ę  o s t r o -  
śc i  k l i m a t u ,  j e m u  a n i  p ó ź n e  a n i  w c z e s n e  n i e  s z k o d z ą  m r o z y ;  
z n i e g o  m o ż e  być  k r z y s t a l i c z n y  c u k i e r , k t ó r e g o  z z i e m n i a k a  
n i e  b ę d z i e ;  b u r a k o w e  w y t ł o c z y n y  są t a k  p o ż y w n e  d l a  
b y d ł a  j a k  o n ż e  s a m ;  n i e  t a k  m a  s i ę  z z i e m n i a k i e m ,  w  
k t ó r e g o  f a b r y c z n y c h  p o z o s t a ł o ś c i a c h  w  w i e l k i m  s t o s u n k u  
d o  ca ł e j  m a s y  z n a j d u j e  s i ę  p i e r w i a s t e k  d r z e w n y  a w  m a  
ł y m ,  p i e r w i a s t e k  c u k r o w y .  W  t ern  u s t ę p u j e  b u r a k  z ie  
m n i a k o w i ,  że  j u ż  p o  n o w y m  r o k u  w  s k ł a dz i e  s w o i m  c h e  
m i c z n y m  z m i e n i a  s i ę  n a  n i e k o r z y ś ć  f a b r y k a c y i  c u k r o w e j  
w  w i ę k s z y m  s t o p n i u ,  a n i ż e l i  z i e m n i a k  n a  n i e k o r z y ś ć  fa 
b r y k a c y i  g o r z a ł c z a n e j .  B r u k i e w  m a  t ę  w y ż s z o ś ć  n a d  z ie  
m n i a k i e m  i b u r a k i e m ,  że d o  l i p c a  i d a l e j  z d r o w o  p r z e  
c h o w y w a ć  s i ę  d a j e ,  że p r z e d  z i m ą  W y k o p a n ą  n i e k o n i e c z  
n i e  b y ć  p o t r z e b u j e  i m r o z e m  p r z e j ę t a  s ł o d s z ą  i s t r a w n i e j
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-szą s t a j e  s i ę .  R o z p o w s z e c h n i e n i u  b u r a k ó w  i b r u k w i  w  
, e a ł e j  p r o w i n c y i  n a s z e j , w  k a ż d e j  g l e b i e  i w  n a j w y ż s z y c h  
n a w e t  g ó r a c h  ni c  n i e  s t o i  b y n a j m n i e j  110 p r z e s z k o d z i e  , 
p o t r z e b a  j e d y n i e  w v m i a r k o w a e  m i e j s c o w e  i c h  w y m a g a n i a  
a u d a d z ą  s i ę  n i e z a w o d n i e .  Co  w  o g ó l n o ś c i  n a j w a ż n i e j s z e ,  
p o w i e m  n i e  z o b c z y l a n i a ,  a l e  z n a j d o s l a l e c z n i e j s z e g o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  w ł a s n e g o .  O b u r a k a c h  n a p r z ó d  m ó w i ą c ,  u p o ­
m i n a m  aby:

l ó d  p a m i ę t a ć  o  t e r n , ż e  b u r a k  w y m a g a  k o n i e c z n i e  
r o l i  d o b r z e  n a w i e z i o n e j  i p r z y n a j m n i e j  t a k z g ł ę b i o n e j ,  że  
u r o d z a j n a  w a r s t w a  j e j  w y n o s i  c a l i  p i ę ć ;

2 w t ó r e  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  r o l ą ,  c z y l i  ta z a r a s t a  c h w a  
s t a m i  m o c n o  w  s k u t e k  w i l g o c i  p o w i e t r z n e j  l u b  n i e ?  w  
p i e r w s z y m  r a z i e  w y p a d a  b u r a k i  h o d o w a ć  w y ł ą c z n i e  z r o -  
s a d y ,  a z i e m i ę  d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n ą  p r z e d  s a m e m ż e  
s a d z e n i e m  r o ś l i n  m ł o d z i u c h n y c h  b e z p o ś r e d n i o  z o r a ć ,  z a-  
s k r u d z i ć  i w  r z ę d y  k o ł k a m i  ż e l a z n e m i  p o d z i u r a w i ć ,  a b y  
p o t e m  b e z  z a g i ę c i a  k o r z o n k a  r o ś l i n y  p i o n o w o  m o ż n a  w  n i ą  
p o w s a d z a ć  d o  z i e m i ,  w s z a k ż e  k o r z o n k i  z b y t  d ł u g i e  p o u -  
s z c z y k a w s z y  p a l c a m i  t a k ,  b y  d ł u ż s z e  n a d  c a l i  p ó ł t r z e c i a  
w  r o l i  s i ę  n i e  k r y ł y ,  o t w o r  m i e j s c a  z a s a d z o n e g o  p o w i n i e n  
p r z y  r o ś l i n i e  s z c z e l n i e  z o s t a ć  z a m k n i ę t y m .  G d z i e  o k r e s
r o ś l i n i e n i a  za k r ó t k i ,  Ij. l a m  g d z i e  s i ę  r o ś l i n y  za p o ź n o
s a d z i  n p .  o k o ł o  15 c z e r w c a ,  a d o  t e g o  w c z e ś n i e  w y k o ­
p u j e  n p .  o k o ł o  15 w r z e ś n i a ,  t a m  w y p a d a ,  s a d z i ć  j e d n ę  
o d  d r u g i e j  w  o d l e g ł o ś c i  c a l i  n a j w i ę c e j  6 ;  t a m  z a ś ,  g d z i e  
s i ę  s a d z e n i e  o d b y w a  I m a j a  l u b  j e s z c z e  w c z e ś n i e j ,  a w y ­
k o p y w a n i e  d o p i e r o  w' l i s t o p a d z i e ,  t a m  w y p a d a  s a d z i e  b u ­
r a ki  j e d e n  o d  d r u g i e g o  w  o d l e g ł o ś c i  c a l i  20 .

3 c i e  n i e  o b r y w a ć  ł o d y g  w c z e ś n i e j  n a d  2  t y g o d n i e
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  w y k o p y w a n i a ;

4 t e  n i e  s a d z i ć  b u r a k ó w  z r o ś l i n  t y l k o  w  d e s z c z  c h y b a  
t y l k o  t a m ,  g d z i e  i c h  n a w o d n i a ć  m o ż n a  p o d ł u g  w o l i .

S u s z a  b u r a k o m  s z k o d z i  a b s o l u t n i e  w  p i e r w s z y m  i c h  
w z r o s t u  o k r e s i e  i p o d l e g ł e  t e j ż e  z u p e ł n i e  w y g i n ą ,  z b y t e ­
c z n a  w i l g o ć  n i e  z n i s z c z y  i c h  z u p e ł n i e , a l e  i c h  n i e  d o p u ś c i  
d o  z n a m i e n i t e g o  w z r o s t u ,  Ż e  t a k z z i a r n a  j a k  z r o s a d y  
h o d o w a n e  o b s i e k i w a ć ,  a l e  n i e  o b g a d y w a ć  p o t r z e b a  t r o ­
s k l i w i e j  o d  z i e m n i a k ó w , b o  t r u d n i e j  z w i e r a j ą  s i ę  u g o r y  
a z a t e m  z a n i e d b a n e  n i e  t a k ł a t w o  j a k  z i e m n i a k i  z a c i e n i a j ą  
r o l ę  p o d  n i e m i  b ę d ą c ą ,  r z e c z  o c z y w i s t a  i  k o n i e c z n a .

B r u k i e w  z a w s z e  z r o s a d y  h o d u j e  s i ę  i m a  t ę  s a m e  
w y m a g a n i a  c o  b u r a k  a n a d  t e  j e s z c z e  t o  s z c z e g ó l n e ,  że  
s i ę  n i e  u d a  na  ż a d n e j  z i e m i ,  k t ó r a  n a j d o s t a t e c z n i e j  m r o ­
z e m  i u p r a w ą  s k r u s z o n ą  n i e  j e s t  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  
p r z e z  r z e s z o t o  s i a n ą  b y ć  m o ż e .  B r u k i e w  w  t w a r d e j  r o l i  
i d z i e  w  s ł u p  m i m o  p r z y s y p y w a n i a  ł o d y g  n a d  t r z o n e m  k o ­
r z e n i o w y m  z i e m i ą  i m i m o  u d e p t y w a n i a  n a j s i l n i e j s z e g o ,  
k t ó r e  t o  s p o s o b y  są  j e d y n e m i  z a p o b i e g a j ą c e m i  z e s ł u p i e n i u  
s i ę  b r u k w i ,  a l e  w c a l e  n i e d o s t a t e c z n e m i .  W  z i e m i  ś r e ­
d n i o  t w a r d e j  u r o ś n i e  b r u k i e w  n i e s ł u p i a s l a  w p r a w d z i e , a l e  
z a w s z e  ł y k o w a t a  a t y l k o  w  z i e m i  d o s k o n a l e  s p r o s z k o w a ­
n e j  w y b o r n a ,  d u ż a ,  m i ę k k a  i  s o c z y s t a  s u r o w a  i p o  z g o ­
t o w a n i u  a n a j s ł o d s z a  i n a j s t r a w n i e j s z a  p r z e m r o ż o n a .  B u ­
r a k o w i  i b r u k w i  o d p o w i a d a  n a j l e p i e j  z i e m i a  r ę d z i n n a  
l ż e j s z a ,  o d p o w i a d a  i m  t e ż  c z a r n o z i e m  i o b s u s z o n y  t o r f ,  
o d p o w i a d a  i m  k a ż d a  n i e z b y t  w i l g o t n a  w  p r ó c h n i c ę  o b f i t a  
n o w i n a ,  n i e  o d p o w i a d a  i m  w c a l e  g l i n a ,  a l e  m o ż e  b y ć  
p o d  n i e  t r o s k l i w ą  i d o s t a t e c z n ą  u p r a w ą  n a j o d p o w i e d n i e j  
p r z y s p o s o b i o n ą ,  a b y  s i ę  s p r a w d z i ł y  s ł o w a  p i s m a ,  s ł o w a  
p r z e k l ę c t w a  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  b o ż e g o :  b ę d z i e s z  w  p o c i e  
c z o ł a  p r a c o w a ł  n a  c h l e b  i, a b y  s i ę  s p r a w d z a ł o  z a w s z e  n a  
n o w o  d o ś w i a d c z e n i e , ż e  w  p o c i e  c z o ł a  z a p r a c o w a n y  k a w a ­
ł e k  c h l e b a  w  j a k i e j k o l w e k  b ą d ź  p o s t a c i  s i ę  n a m  p o j a w i ,  z a ­
w s z e  j e s t  n a j s m a c z n i e j s z y m  i n a j z d r o w s z y m  , c h o ć b y  n a j l u -  
c z n i e j s z y m  n i e  b y ł ,  j a k i m  i n i e  p o t r z e b u j e  b y ć ,  b o  c z ł o ­
w i e k  s a d ł e m  o b l a n  i t a k  d o  p r a c y  m n i e j  j e s t  z d o l n y m .

13 l u t e g o  185 1.

W iadom ości handlowe.
Gdańsk, 8  lutego. Handel zbożowy w całej Anglii w ostatnim 

tygodniu był bez życia, bo niesprzedane Odeskie ładunki pszenicy 
ciążyły na ta rgach , i komisanci nie chcąc iść na spichrze, ofiaro­
wali po cenach bardzo umiarkowanych. Mimo to jednak  żadne ma- 
teryalne zniżenie nie nas tąp i ło , a wyższe gatunki jak i dawniej w 
małych partyach pełne otrzymały ceny.

Dowóz tygodniowy londyński składał s i ę :
Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta, bobu, grochu,

z kraju 3 ,585  6 ,192  14,989 9 ,480  —  9 1 0  708
z zagrań. 31 ,427  8 ,995  —  14,618 —  2 ,214  143
Mąki z kraju cetn. 25 ,220, z zagranicy 23,609.

Targi prowincyonalne były równie martwe jak londyński. Nikt 
wszakże podobieństwa do zniżenia cen nie przypuszcza, i pewność

poprawy h a n d lu , mimo obecnego odrę tw ien ia , coraz bardziej się 
u trw ala , gdyż ostatnie wielkie dowozy z czarnego morza już weszły 
w konśumcyę a i francuskie zasoby muszą się w końcu wyczerpać; 
Ameryka zaś po tak niskich jak dziś cenach wiele przysyłać nie 
będzie , a że angielski zbiór pszenicy był bardzo słaby, i w całej 
Europie niższy od ś red n ieg o , przeto i wielkiego żądania z Anglii 
i lepszych cen spodziewać się możemy.

Świeżo ogłoszone urzędowe sprawozdanie o importacyi zboża 
do Anglii w ciągu 1850 r., podaje następujące cyfry:

w r. 184 9  w r. 1850.
Pszenicy kwarterów 4 ,506 ,988  3 ,743 ,436 .
Jęczmienia « 1 ,6 5 3 ,6 4 4  983 ,138 .
Owsa « 1 ,36 9 ,8 5 9  1,195,853.
Żvta « 2 6 5 ,65 8  94,113.
Grochu « 283 ,69 8  181,434.
Bobu « 4 7 9 ,4 8 0  443 ,302 .
Kukurudzy . 2 ,031 ,213  1,286,259.

T 0 , 5 0 9 , 9 2 0  7,927,555.
A zatem mniej w 18 5 0  roku 2 .582  5 8 5  kwar.
Mąki cetnarów w 1849  r. 3 ,886 ,018  w 18 5 0  3,927,254.
Więcej w 1 8 5 0  r. mąki cetnarów 11,236.

Przy zmniejszonych więc dowozach z zagranicy i szczupłych 
krajowych urodzajach, potrzeby Anglii mogą wpłynąć i na podnie­
sienie wszystkich zbożowych targów.

Na gdańskiej giełdzie mało się robi interesów a dla złych 
dróg dowozy są bardo ograniczone.

Pszenica miernych gatunków 125 do 127 fun. wagi, otrzymuje 
od 3 5 0  do 3 8 0  guldenów za łasz t ,  czyli zpł. 26  gr. 9 do 28  złp. 
17 gr. za korzec warszawski.

Żyto spadło w ostatnich dniach z ceny, a wczoraj sprzedano 
partyę 123  fun. po 207 guld. łaszt, czyli po złp. 15 gr. 15 korzec.

Spirytusu beczka 14 talarów'.
Kursa zamian. Warszawa 8 dni 94  */2, do 95. Amszterdam 1 0 1 3/4. 

Hamburg 4 5 1/ a ; Londyn 3miesięczny 1 9 8 1/ 3 srgr.
Makowski Kendzior & C.

Lwów, 24  lutego. Korzec pszenicy 18 złr. 45  kr., korzec żyta 15 
złr. 5 k r ,  jęczmienia 11 złr. 15 kr., owsa 6 złr. 19 kr., prosa 12 złr. 
45 kr., hreczki lO z łr .  4 5 kr., grochu 18 złr., kartofli 6 złr. 15 kr. w. w. 
Garniec okowity 5 0°  w hurtowej sprzedaży 55  kr., w drobnej 1 złr. 
5 kr. m. k.

Na targow icy  2 4  lu tego  było 3 0 5  w ołów  i 6 4  krów z okolicznych
miasteczek, z których tylko 126 sztuk na potrzebę miasta kupiono, 
płacąc za sztukę po 1 12  złr. 50  kr. do 142  złr. 3 0  kr. w. w. w mia­
rę tego jak sztuka mogła ważyć od 12 kamienia mięsa i 1 
kamień łoju do 1 4 ‘/ 4 kamienia mięsa i i */2 kamienia łoju.

O głoszenie przedpłaty na d z ie ło :
BOLNIt TTWO STOSOWANE PRZEZ K. .1. TUROWSKIEGO.

Dzieło to ,  gdy dla niezależnych od autora okoliczności do­
tychczas na widok publiczny nie wyszło, teraz, nad początkowy za­
miar znacznie rozszerzone, wychodzić zacznie z druku zeszytami. 
Prenum eratę  przyjmują: Redakeya Pamiętnika Gospodarskiego we 
Lwowie, pod 1. 19 na ulicy Szerokiej, i wszystkie xiegarnie w kraju 
i za granicą, a to na każdy zeszyt po 1 złr. m. k. póki ostatni 
prasy drukarskiej nie opuści. Odbierający pierwszy zeszyt płaci 
z góry za drugi itd. aż do przedostatniego. Po wyjściu całego 
dz ie ła , cena znacznie podwyższona będzie.

Autor w szczerej chęci służenia krajowi wypracował Rolnictwo 
stosowane wedle dzisiejszego stanowiska nauki w E uropie ,  a gdy 
się dbać będzie o poprawność textu i zewnętrzną ozdobę dzieła, 
godzi się spodz iew ać , że publiczność rolnicza liczną przedpłatą  
ułatwi wydanie, dla tablic i rycin dość kosztowne dzieła , jakiego 
brak w literaturze ojczystej czuć się daje znającym zawód rolniczy 
i literaturę jego w powszechności i w szczególności.

Rednkcye pism czasowych polskich proszone są o powtórze­
nie niniejszego ogłoszenia.

We Lwowie, dnia 24  lutego 1851.

Kurs lw ow ski z dnia 17 lutego.
złr. kr. złr. kr.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyal rosyjski 
Talar pruski . . . .

5
5

10
1

49
52
15
52

Rubel rosyjski sr. 
Polski kurant . . . 
Listy zastawne gal 
L a ia  od duk. ces. 34.

1
1

89

59
29

U w  i a d o 111 1 a u 1 e.
Gospodarz teorycznie i praktycznie wykształcony we wszyst­

kich gałęziach gospodarstwa wiejskiego i przemysłu fabrycznego, 
mający dostateczną k a u c y ę , życzy sobie otrzymać stosowną posadę 
w Galicyi lub w  z a b r a n y c h  prowincyach. Bliższej wiadomości udzieli 
Redakeya Pamiętnika gospodarskiego. ( 2 )

Nakładem Redakcyi. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


